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ilurjer Częstochowski
&  D Z I E H H B K  P O L I T T C Z R O  V  f P O Ł E C Z I O  L I T E R A C K I

Prenum erata wyncrsl z odbieraniem  w Administracji m iesięcznie 850 mk,, z odnosze­
niem i przesyłką pocztową 950 mk. C e n;y o g ł o s z e ń  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpalkowy lub jego miejsce 160 m k, druga 1 trzecia 140 mk., czw arta 120 mk, za 
w lurai nonparełowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegram am i 140 mk. za 
w m sz , Nekrologi po m arek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

O głoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. M a r j t j i l ,  otw arta codziennie
sńwg’ T * °  7 w- Telf* rar’ ,Kurje>—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych rękopl- 
ów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw

feu ta  o D ł l l  0̂ H ej’ WSZy8tkie komun,kf' ty ‘nstyvucji pryw atnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka ta ry fy  obowiązujo wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

K I N O  T E A T R

„ L E G U N
u l .  D ą b r o w s k i e g o  i o .

Program  od soboty 2 wrzeSnta i dni następnych. B -t*  a a r j a  S w .  T < n » y ta

T A J E M N I C A  T W A R Z Y  T Y G R Y S I E J
A r o s i h s  W n a s tę p n e j  zm ian ie  
p ro g ra m u  w yśw ie tlam y  wielki 

film a m e ry k a ń s k i  p. t.

Strzelba i la sse  z Eddie Polo

POWAGA CHWILI.
Częstochowa. 3 0 -  2 - 2 2 .

Wsi ód jrum ow  zacietrzewienie i nie- 
samowitych objawśw gorączki p r s e iw y -  
berczej sypią  s ię , ją*  * r o tn  0bfltośc:, 
zarzuty—- insynuacje,- s tawiane p rze j ze- 
epół lewicowy —  stronnic tw om  e a r e d o  
wytn.

P ra s a  narodow a, świadoma powagi 
chwili, odp iera ła  i odpiera  spokojnie te 
insynuacje, a rgum entu jąc  faktami z dzie­
dziny polityki lewieowej, k tóre  są w mo­
cy pouczył nieświadowyeh e  tem, kte , ce 
i jak  działać na korzyść, lub krzyw dę 
młodego państw a naszego...

Przeżywamy niesłychanie ważne chwi­
le, poprzedzające stworzenie nowego cia­
ła sejmowego i Senatu, od k tórych cha­
r a k t e r !  za le ty  pomyślność, lub d a ln e  oie 
powodzenie najbliższej naszej przyszłości. 
J a s t  przeto n e o i ą  nieodzowną, żeby w ś r ś i  
p o w ag i tych ohwil cały naród uświadomił 
s».bie dobrze z a  • f u g i  i p p z a a i n i e -  
n im  s w o i c h  s y b r a ń o ś s  w  d o ­
g o r y w a j ą c y m  S o j m i o .  Ten też 
obowiązek uświadomienia najeierszych 
warstw wzięła aa  aię p ra sa  na red o w a  i 
ję ła  wykazywać j u t  dawno, jakie to są 
„zasług i*  lewicy wobeo państwa.

Ipokojny toa wywodów, objektywizm 
zarzntów i logika konsekw encji  p rasy  n a ­
rodowej idą w spo łecze ia tw e  z pochod­
nią w ręku  i nawołują do głębokiego za­
stanowienia aię nad powagą ehwll bieżą­
cych i dokonania ozeay bilansu — d z ia ła l­
ności naszego Sojm i.

1 eł&ŚDie to zas t anowien iu  się,  to *a- 
mowniknięcie w głąb  dazzy narodowej 
j s s ł  b ezw zg lęd n ym  n ak azem  
k rzem ien n ej p ow agą  ohweili.

Cały naród, zaaim cosoua  niezadługo 
dzieła Wyboru nowego Sejmu i S n i tu — 
pow in ien  te r a z  z a to n ą ć  eg głą  
hokioj zad u m ie  uzd teu>, oo dał 
sobie, jaku owoce działalności s ta rszego  
już Sejmu: k to  e postulaty życia p a ń ­
stwowego znalazły załatwleaie, a które 
nie —  i dlaezoge; My wszystko w Polsce 
działo się, jak uaieźy, czy może b y ł j  mo 
m eaty, za  k tś r a  rum ioniao w aty  
In  p ak ryw c n a s z e  eb lto ze .

Cośmy zrooill, ce Ju l  mamy, * so zro  
bid muaissy; k to  w y k a za ł najw ią- 
■ej t r e s k i  e  p a ń stw o , kto daje 
gw arancje ,  te  1 nadal s tu la n ia  narodu 
a le  zawiedzie. Oto są  tagada ien ia ,  które 
naród w d i s s y  swej rozważyć musi.

▲ tymesasem aadejdzio esas  wyb”-  
rśw . . .

Wtedy to niezllezoae szereg i obyw a­
teli pójdą do a r a  wyboresyok i tu złożą 
oświadczenie: idei narodowej państw a  poi 
skiego, idei n iezmordowanej walki o je- 
g e  interesy, hasłom ładu  w ewnętrznego, 
jak o  niezbędnege csynnłaa  naszego powo­
dzenia —  nie sp rzen ieew ierzy ł 
s ią  od p oozątk u  do dni e s t e t -  
nioh ob óz  n a ro d o w y , —  jemu 
przeto oddajemy g łosy  nasze, niech »'uźy 
dalej państw u — narodowi 1 jeg o  in te re ­
som.

,̂a . 9 d^ al ^ oS na  listę, k tó ra  broni Pol 
ski jak o  n a ro d u  i j a k o  p sń i tw a .

4) P am ię ta j ,  ź e  b ra k  je d n e g o  głosu 
ra c h 6 * ^ c w # ,*owa(- k lę s k ę  p rzy  wyba-

5) P a m ię ta j ,  źe  w ed ług  n o w e g o  sy ­
s te m u  g lo so w a n ia  o lb rzym ią  ro lę  o d ­
g ry w a  o g ó ln a  l iczb a  g ło só w  o d d a n a  na 
p e w n ą  iiatę.

6) P a m ię ta j  o tern, ź e  d n ia  5  listo­
p a d a  p ó jd z ie  g ło so w a ć  każd y  — w ięc  
idź i ty i w szyscy  do  urny, w stań  z ł ó i  
k a  gdyś  ch o ry  i k a ź  s ię  z a w ie ść ,  w róć  
na  m ie js c e  g lo so w an ia ,  c h o ć b y ś  n iew ie  
d z ia ć  g d z ie  ię zna jdow ał.  T y lk o  so li­
d a rn o ś ć  zw ycięży .

7) P am ię ta j  śm ia ło  i o tw a rc ie  p r o ­

s to w a ć  k łam s tw a  i fe łsze  h is to ry czn e  a 
g i ta to rów  w yborczych . N ie  bój s ię  g w a ł ­
tu —  gdyż  s ą  ta c y  c o  czuw ają .

o)  P a m ię ta j ,  ź e  gdy  za w ie d z ie sz  1 
n ie  b ę d z ie s z  g ło so w a ł  —  m o ż e  P o lsk a  
m ieć  co  ro k u  tak i*  s a m e  p rz e s i le n ia  
ja k  w tym  roku .

9) P am ię ta j ,  że w ina z a  z łą  g o s p o ­
d a rk ę  w p a ń s tw ie  sp a d n ie  n a  w y b o rcó w  
jeżeli d a d z ą  s ię  zw ieść  sz a k a lo m  i s z a r  
la ta n o m  w yborczym .

10) P a m ię ta j  b ro n ić  n a ro d u  p o ls k i*  
go  p r z e d  r z ą d a m i  lew icow ym i, n ie  d o ­
puść  aby  P o isk a  s ta ła  się b e lw * d e rs k o  
soc ja l is ty czn o  -  au to k ra ty c z n o - im p e r ja l i -  
s ty c z n e m  p a ń s tw e m .

Akcja przedwyborcza
w  C iąstoR h ow ie.

Wiadomości polityczne.
Goepmdmrkm dr. Newemke.
Dziwną rolę gra  gabinet p. Nowaka 

w spraw ie  drążym y, Motychozas nie s ły ­
szeliśmy jego  p rogram u walki z tą  kata- 
s trofą, k tó ra  m oże zgubić Polekę. Lecz 
cichaczem udziela aię pozwoleń na wy- 
w ó l ży w n o śc i z Polaki vagran loę . „Rzecz­
pospolita* donosi z K rakow a, t e  n iejaki 
Stachowiak z Podgórza , w tajemniczy spo 
sób o trz y m a ł pozwoleń e na wywóz 2ooco 
św iń  zagranicę. Równocześnie ostatniemi 
iz a sy  wzrosły ceny wieprzowiny o l i #  
procent. Ładnie rządzi p. Nowak.

K Andy d a tu ry  
w  P io trk ow ie .

G l o s  „ K u r j e r a " .
Y fed łig  .Bzierinlka Naród.* o rg an i­

zacja N. P . I .  w Piotrkowi# uchwaliła 
jednom yślnie  zwrócić się do inż. Malan- 
g iew ic tr ,  szefa Departam entu  w Min. 
Handlu  i  P r ie m y s ło ,  z p rośbą  o pos ta ­
wienie swej kandydatury  w okręgu P io tr-

S r£em ny’ drugiem miejscu ca 
liście N.P.R. z tego okręgu  postawiony 
został p. Rybak, prezes Rady Miejskiej z 
Tomaszowa Rawskiego.

Duże ożywienie daje . ję „ u w a ż y ś  w 
obozie mieszczaństwa polskiego w P io tr ­
kowie.

Na program  obozu mieszczańskiego 
kandydow ać będą: b. prezydent ministrów 
i b. m in is te r  h m d lu  j przem ysłu  w g a ­
binecie W itosa, p. Przanowaki, obecny 
m in is te r  handlu  i p rzem yśli  dr. S tress- 
b n rg e r  i mi a is t i r  s k a rb !  Jastrzębsk i.

W P io trk o w ie  postaw iona będzie jedna 
z tych k a id y d a tu r .

Z listy D. U. P .  N. jak słychaś, i»a 
z a m h r  kandydow ać mec. Paschalsk i,  
który ju ż  przy poprzednich wyborach 
kaadydow ał z g ru p y  radykalno-dercokra 
tycznej.

Mówią rów nież  o  k a n d jd s t s r z e  mini­
s t r a  pełnomocnego p. Ty tusa  Filipowicza.

S ilen ie  tow arzyatw il Mieszanka, j a ­
kiej św ia t nie widział. Dodamy oń siebie, 
iż wątpimy bardzo, iżby ludność okręgu 
piotrkow skiego  ujawniła taki b rak  orjan- 
tacjl, by chóó j td n a  z tego  rodzaju aan- 
dydatur, jak  pp. m in is tra  Jas trzębsk iego ,  
esławionego mec. Pascbalskiego i innych, 
mogły być trak to w an e  poważnie. P r z e ­
cież P io trków  ma u siebie chyba ludzi, 
których obdarzy zaufaniem, powierzając 
im obronę  swych i P ań s tw a  interesów w 
S ejm ie  przyszłym. Słyszeliśmy naprzykład 
o kandydaturze  p rif .  Popow skiego . f t o  
człowiek, którego zdrowo myślące sfery 
ziemi p io trkowskiej poprzeć winny. Nie 
mówimy o innych odpowiednioh k an d y d a ­
tach, gdyż  zbyt mało snsm y te ren  tam- 
tejazy, eie przypuszczamy, że oni w y su ­
nięci będą  i zaufanie zyskają.

D ekalog w y b o rczy .
1) P am ię ta j  p rzy p i ln o w ać ,  aby  ufi- 

zwIsko tw oje , twojej żony  i tw oich  dzie  
ci, k tó r e  s k o ń c z y ły  ro k  21 były n*  liś­
c ie  wyborczej.

2) P a m ię ta j  są s iad o w i sw o j*m u , sw o 
je m u  z n a jo m e m u  i w szystk im  sw oim  
p rz y p o m n ie ć ,  ż* m a ją  l is tę  w y b o rc z ą  
s k e n t r o I « w ić .
.w ł )  P am ię ta j ,  abyś d n ia  S go  listopa-

Cnęstochom, 31— 8—22.
Aaiatoreaowame aię wyporami «e *ej-  

mu w „Ipiąeej" Caęstocfcowle daje się j u t  
zauw ażyś5N aw et el wszyscy, k tóray  s a ­
li s i e  od iegay  wują się ed kouiea .nego  a- 
d u a ła  w akcji pełitycunej, 'nawet wszeloy 
.bezparty jn i*  i obawiający się polityki, 
jaa  ognia, oezy przeeierają, widząc, źe 
oierncść w ta-z p rzełem ów im  d(a k r a j i  
momencie j e . t  wigoej a i i  ' lekkom yślnoś­
cią. Chodzą / ja s z c z e  różni po o- 
maćku, d róg  w łn e iw y ch  dla s ieb iegssu-  
kając, a le  je śn o  już  atwierdsiś  można s ta  
nowcae, źe każdy zważa więcej na oso­
by i p r z e s i łc ić  s troam etw , więc ich dzia­
łalność dotychczasową w S e jm ie  n i l  na 
program y. Jest  to najzupełniej słuszne, 
gdyś p lęknam i obietnicami, najefektow - 
mejszemi programami można sypać jak  
z rag a  obfitości. Wyrazem dążeń popar­
cia przez ogśł praey s tronniotw a narode- 
wsgo, k tó rego  cała działalność w Sejmie 
b y u  twórcza, była obroną Polsk i praed  
jej w rogam i zewnętrznymi i tymi wszyst 
Kimi, a iórzy przez złą politykę c a .  gu­
bią. Dyla przepełniona sala na średowej 
konferencji przedwyborczej Zw. Lud. Nar. 
Przybyli w dużej liczbie robotnicy, rze ­
mieśln icy , m ieszozanstw e było również 
licznie reprezentow ane, siewem byli ci 
wszyscy, k tó rzy  winni rę k a  w ręk ę  iśś 
razem  ao wyberów, a nie rozbijać s ię  na 
grupki, .pomnąc, źe ponad  debrem  każde 
go e tanu winno górować dobre Ojczyzny.

Zebrani z wielkiem zainteresowaniem 
wysłuchali p rzem ów ieńj pp.; adw. R Z t-  
wadzkiego, w .  Jab łońsk iego  i ks. kan. 
pesła  J .  W róblewskiego. Adw. R. Za 
wadzkl o zaś wił szczegółowo 1 bardzo po­
pularnie ordynaeję wyberezą, wreszcie

u j r r ą d t  Nowaka, k tóry
chciałby wybory odwlec, 2Wrścił uwagę 
n a  sp raw ę  Galicji Wschodniej, p rzy  oma 
wianiu której czekają nas różne eie .po- 
dzianki, wreszcie zaznaczył ko iieezceśś  
J,z* *ni* się rozumem w wyborze k s i -  
dydatśw  na posłów, czego nie u jaw niła  
Lzęstocheira  przy wyborach poprzednich, 
ulegając 11 tylko entuzjazmowi. P rzew od­
niczący Zw. Lud. Nar. p. W. Jabłoński 
w obszernem przemówieniu dał słucha- 
esom obraz  położenia politycznego P o l­
aki w ohwili obecnej, dłuższe uw agi po* 
śwlęsił taktyce wyborczej Z. h . N., który 
reprezen tijąT  a nas Kom itet wyborczy,

utworzony pod hasłem 6h rs .  Sw. Jedneśs i  
N arodew ej sjednoety# |ckce te  wssyst 
kle żywioły i s t ro n i is tw a ,  k tó re  p rag n ą  
rzetelnie s ł iź y ś  p racą  sw ą w Sejmie ca­
łemu naredowi i d la tege  Sw. K id .  Nar. 
ehętnlo w akcji w yberczej podejmie d ł e i  
podaną sobie p r iez  ludzi tak myśląeyeh.

I w .  Lud. N er. do wyborów esynl ed- 
d»wn* Już przygo tow ania  ba rdso  poważ- 
ae, sdaniam je d ia k  p. W. Jabłońskiego, 
społeezeńttwo ok ręgu  csęstoebowako - ra- 
domakewaklego musi pe tp iasayć s najszer  
ssą  pemogą z&rządowi erganizaeji.

• p o ro  uwagi poświęcił też mówca 
.apo li ty sssośc i*  i „bezpartyjnośoi*, ujaw- 
■lanej przez pewne g rupy  s nas, tw ie r ­
dząc, że .apolityczność" 1 esław iona „bez- 
par ty jność*  nie je . t  nlczem Innem, jak  
tylko swykłem tchórzostwem, brakiem 
odwagi cywilnej, słowem r .e c z ą  przyno­
szącą sskedę  spraw ie  narodowej.

Kś. kan. B. W róblew ski, pesał Zw. 
L ud . Nar. dziękował gerąco Zarządowi 
organizacji miejscowej za prowadzenie 
akcji uświadamiania mas pod hasłem 
.B ó g  i Ojczyzna*. T ak  dobrze znauy aa  
te ren ie  Częstochowy i szerokiej okolicy 
ks k in .  W róblew ski najgoręcej naw oły­
wał obecnych de najszerszego poparcia 
prac Zw. Lud. N ar .  w C ięs tochew ie  i 
watępowama w szeregi tej tak  zasłużonej 
dla Polski organizacji pelityoznej.

Zebran i na sali niemal z entuzjazmem 
przyjmowali przemówieni* pow yźsie , a 
gdy przewodniczący obradom p. A. J a n i ­
szewski zawiadomił, że kenferencje p rzed ­
wyborcze Zw, Lud. Nar. odbywać się bę­
dą w każdą średę, josypa ły  się żądania, 
by urządzane one były w najwlęs:szej 
sali w miaście, gdyż Zw. hud  Nar. zy- 
skuje  sobie codziennie coraz więeej zwo­
lenników.

Konferencja Zw. Lud. Nar. odbywała 
się w przepełnionej sali S tew. Rzero.- 
r r z e m .  W  tym samym lokalu, w jednym  
z pokoi do zebranej g rap k i  swych zwo­
lenników m świł na tem at wyborów ks. 
poseł Z. Sędzimir. Jednscześ i ie  z innymi 
konferował p. I te fa n  Smuga.

W miarę  zbliżania się term inu w ybo­
rów , będzie, zdaje się, we wssystkloh lo- 
ka łach  publie inych rojno i gw arno . Pod 
dachem , czy ped  golem niebem mówić 
będziemy niebawem tylke o wyborachl

jPT” ; iłWJs*'  I i.: Cna—
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Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

U B I O R Ó W  M Ę S K IC H  i O K R Y Ć  D A M S K IC H

B. J A S I Ń S K I E G O
W C Z Ę S T O C H O W I E ,  UL. D Ą B R O W S K IE G O  W 15.
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W Y K O N A NIE S O L ID N E  z W Ł A S N Y C H  i P O W IE R Z O N Y C H  MATER- 

JAŁÓW , P O D Ł U G  .NAJNOW SZYCH ZURNALI

o  n i k 8i
N a b o ż e ń s tw o .  Z  okazji 5 cło le­

tniej rocznicy iatn'enia Sądów polskich, 
odbędzie się dziś na Jasnej Górze o godz. 
9 rano orcczyute nabożeństwo.

Źyo* • n ia  w  r o c z n ic ę .  W dniu 
1 września cptywa lat pięć od chwili 
wskrzeszenia sądownictwa polskiego. W 
historycznym dnin tym Częstochowa po­
siadła Sąd •k ręg o w y  i z całą radością 
witała polskie inatytneje wymiaru spra­
wiedliwości.

Dziś, po lataah pięciu, sie m am yaktual 
niejszego życzenia i prośby do p. m iD is tr a  
sprawiedliwości nad tę, iżby powrócił 
ńam Sąd Okręgowy, najzupełniej niepo­
t r z e b n i e  do Piotrkowa p r z e n i e s i o n y .

2 k o le i .  Z dniem dzisiejszym po­
ły bilety kolejowe o 60 proc.

' Z p o c z t y .  Z dniem dzisiejszym obo 
wiązuje nowa taryfa na listy. LiBt zwy- 
kły w kraju kosztuje mk. 60.

■ Pokrzywdzeni! Cztstociiowy.
O ddanie lu d n o śc i  u b o ż o z a j  

'C z ę s to c h o w y  na łu p  p ask a*  
r z a m .

„ K urjer Częstochowski- dowiaduje 
się, że gpra/ra przydziała cukru poszcze­
gólnym miastom za pośrednictwem Tow. 
aprowizacji miast nie zestala jeszcze przez 
minifct rjum skarbu zaaprobowana i co 
gorsze, że ma zostać wogóle niezałatwio- 
t a .  Takie postawienie aprawy przez rząd 
w chwili rozpasania się wprest niewidzi* 
nej u nas orfji drożyzny, do której do- 
iszło ukrycie olbrzymich zapasów .cukru 
jprzez kilku pośredników — hurtowników, 
-jest conajmniej dziwne. 7  przydziałn u- 
.skutecznioqego uwzględniono tylko War- 
rszawę i Kraków, pomijając pozostałe wią 
ksze miasta, zwłaszcza te, k*ćr# grouia- 

• dzą bardzo daże zastępy Jedności fabry­
cznej, jako to w pierwszym izędiib Czę­

s to ch o w ę ,  Łódź, Sosnowiec, D ą b rsw ę  i 
Bzereg innych. '

i Wwsżamy, że jest obowiązkiem Magi 
s tratu  m. Częstochowy zwrócić s ę gdzie 
należy, by miasto nasze cukier otrzymało.

Z ż y c ia  k o l s j o w o ś w .  W dniu 
26 b. n .  w lokalu Sekretarjatu d o w . Zw. 
Lud. Nar. odbyło się zebrauie Członków 
Sekcji Zawodowej pracowników biuro- 

fwych Polskiego Zwiąsku Koiejowców.

Przewodniczył prezes Koła P. Z K. p. R.‘ 
Soroka, sekretarzował p. M. Giga. Do 
Zarządu iske ji  wybrani: p. M. Ostrzycki 
— przewodniczący, p. I .  Nowakowski — 
zastępca przewodniczącego i p. J. l a l .  
sam—sekretarz skarbnik. Na ławników 
powołani zostali pp. F . Gygankiewicz, W. 
Gostkowski, W. Tucholski, Z  Adamczyk 
i J . Krzemiński. Do Komisji rewizyin^j; 
pp. F. Fiucjek, B. Lewandowski \ S. 
Dobosz. Na delegatów pp. Ostrzycki i 
Soroka i na zastępcą p. W. Goltz.

Polski Zw. Koiejowców, jak widzimy, 
twardo stoi na straży interesów swych 
członków, gdyż przez tworzenie w Orga­
nizacji Sekcji Zawodowych, zwiększa się 
możność obrony praw ksźdego członka 
Związku.

W najbliższym czasie odbędą się ze­
brania innyah Sekcji. I nie dziw, źe miej 
scowa organizacja P. Z. K. zyskuje co­
raz więcej członków i potężnieje, gdyż 
każdy zdrowo myślący kalejowie# widzi, 
że jedynem Związkiem, który Daprawdę 
dba o poprawę bylu jego, jes t  Polski 
Związek Koiejowców, który nadewszy 't-  
ko zawsze przestrzega w swych postula­
tach ścisłą bazparlyjność i na każdym 
krok* tego dając dewody.

Wielki© w y ś c ig i  c y k l i s tó w .
W niedzielę, dn. 8 b. m. o godz. 2 po 
poł. na torze przy ul. Dąbrowskiego 15, 
odbędą się wielkie wyścigi cyklisiów. 
Udział bierze mistrz Województwa łódz­
kiego p. P. Mdler.

K o n c e r t  „Lutni**. W dn. 8 bro. 
odbędzie się w p*r«u Staszyca koncert 
orkiestry .L u tn i - . Początek o godz. 8-ej 
po południu.

C z a r c i*  po i* . Kino teatr ..Odeon" 
demonstruje wspaniały dramat w 6-ciu 
wielkich aktach p. t. .Czarcie pole*. 
W roli głównsj nowa gwiazda kinemato­
graficzna Lya da Putti.

W a k u ją c e  p o s a d y .  W  kura to-
rjuna warsz&wskiem są wolne posady dla 
wykwalifikowanych kierowników ćwiczeń 
cielesnych w państwowych gimnazjach 
męskich: w Częztochowie, Kielcach, Koń­
skich, Miechowie, Pińczowie, Sosnowcu i 
Lublinie.

F a łs z y w y  w y w ia d o w c a .  Wła
dze poi cyjne aresztowały Józef* Mędrae- 
jewskiego, zara. w Warszawie, k tóry po­
dawał się za wywiadowcę policji.

Wilka z paskarzami.
I Komisarjat Policji Państw, m. §zę- 

stechowy podjął wielce chwalebną akcję 
walki z paskarBtwem, gnębiącem tak okrop 
nie w dniach ostatnich ludność Często­
chowy. Jes t  to praca trudna i policji na­
szej winny w tem dopomóc najszersze 
sfery, gdyż same władie, bez współudzia­
łu ludności nie wiele aczynią w walce z 
wyzyskiwaczami.

J»k nzm komunikuje I  Komisirjat 
Pul. Państyp., za p ob ie ra n ie  wygóroWa 
nych cea za produkty żywnościowe, po 
ciągnięci zostali następujący wyzyskiwa­
cze: Magdziarz Feliks (ul. Kordeckiego 
nr. 17), Świder Abram (Nowy Rynek 12), 
Boleał&w Brendzel (Stradomsks di) i 
Aro a Akierman (Wieluński Rynek 8). 
ipodzis wać się należy, że wymieniony su 
spotka najsurowssa odpowiedzialność.

Śmierć po i kolami pociągu.
Wczoraj około przejazdu przy ul. Ogro­

dowej i Stradomskiej wpadł pod koła po­
ciągu 27-letni Leon dbrniela, zam. przy 
u), Ogrodowej nr. 97, który znalazł śmierć 
na miejscu.

Ni* m ia ła  b a b a  k ło p * tu  — 
w l a z ł a  na d a c h .  Przed kilku dn ia­
mi zawiała na szklanym dachu dworca 
kolejowego jakaś pątniczka, co stało się 
powodem różnych podejrzeń i dało po­
wód gawiedzi do najrozmaitszego komen­
towania wypadku tego. Czyta się nawet 
listy niewinnie posądzanego o karygodne 
f g l e  z kobietą tą. Tymczasem rzecz csła 
ni# warta jest poświęcania jej tyle uwa­
gi. Ot, poprostu, nie miała baba kłopotu— 
wlazła na dach!

K ra d z ież  w  p o c ią g u . W w a­
gonie sypialnym pomiędzy stacjami Czę­
stochowa—Ząbkowice, pasażerowi Anto­
niemu Btlińskiemo, skradziono 142 ty. 
siące mk.

U jąoi*  o s z u s t ó w .  Paweł Kap!- 
ca i Paweł Wywioł. obydwaj z G. Śląska, 
na podstawię sfałszowanych doplihźftów 
listów przewozowych, sprzedali Frenklo* 
wi, kupcowi z Częstochowy pięć wagonów 
blachy i r a  poczet zamówieaia otrzymali 
od Frenkla mk. aoo tys.

Obydwaj oszuści stanęli w hotelu B r i ­
stol w Będzinie i kiedy polioja dowie­
działa się o tranzakcji, przybyła do ho­
telu, gdzie odrazu zdemaskował* pomy­
słowych ptaszków, których osadzono w 
areszcie.

S ekre ta ria t  powiatowy Zw. Lud.Nar. 
czynny jest codziennie od godz. 10 rano 
wo 2 po poł. i od 6 po poł. do S wiecz,

/da leka  i zdliska.
— „ K a t a s t r o f *  na pi. T e a ­

tr a ln y m . Onegdaj prtad południem na 
pić.cu Teatralnym w Warszawie urządzo­
no rusztowanie w celu dokonania pew­
nych zdjęć kinematograficznych. Gdy już

Krawiec damski
J. S z u b s k i

Il-ga A leja  3 9 .
wykonywa: palta ,j kostjumy 1 futra.

C eny p r z y s tę p n e !

liiBiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiii
SZKOŁA WYCHOWAWCZA 

St. Ligęzówny
w C z ę s t o c h o w ie ,  K o śc iu sz k i  9

Przyjm uje zap isy  dzieci od lat 3 
— — od 22 Sierpnia. — —

K ancelarja  otwarta od 10— 12 i od  3 —6
R o z p o c z ę c ie  z a ję ć  2  w r z e ś n i a ,

llllllllllllllllllllllllllllll
wszystko było gotowe, „tłumy* zaaranżo­
wane i maszyna ustawiona, rusztowanie 
się zawaliło i połamało razem z maszyną.

Zdjęcia nie doszły d# skutku.
— Ł ad n ie  s i ę  b aw ią  b o l s z e ­

w ic y  w  W a r s z a w ie .  Kilka dni 
tem u zdarzył się jednem u z dygnitarzy 
sowieckich bardzo, przykry wypadek. 
Pan  Kałaczow, za rząd ca  „G op lany11, 
gdzie m ieszczą się urzędy W niesztorgu, 
urządził w hotelu Royal sutą libację z 
racji przyjazdu ciotki swojej żony. Po 
kolacji rozbawieni biesiadnicy udali się 
na spoczynek, p. Kałaczow jednak  
spoczywać bynajmniej nie miał zamiaru. 
Z aczął mianowicie w ciem nościach  
rom ans z przybyłą ciotką, sprawował 
się jed n ak  tak  głośno, że żona zm iar­
kowała n iebawem  o co  chodzi.

Nieszczęśliwa m ałżonka nie panu ąca  
nad  sobą, chwyciła w sza le  rozpaczy, 
jakąś  butelkę, która była pod ręką, i 
zaczę ła  ok ładać  nią po głowie zdrad li­
wego męża, przyczem coś nie coś  do­
stało się także biednej c io tce .

Podniósł się straszny gwałt, tak  że 
p rzerażona  m ałżonka uciekła  na piętro 
niżej do pokoju drugiego dygnitarza 
Republiki Sowieckiej. T en  nie wiedząc 
o co chodzi i przypuszczając, że  to 
napad, chciał wyskoczyć przez okno, 
p rzez  co om al nie powiększył liczby 
poszkodow anych w tej p ikantnej k a ta ­
strofie,

Kałaczow i c iotka nad  rdnem wyszli 
na miasto, zostawiając w pokoju  ogro­
m ne kałuże krwi po rzezi.

— S lu b  Elny G lsted t.  W czwar 
tek w kościste ewangielicklm w Warsza 
wie, peblogośiawiouy związek mtłżsńiki 
ziakomitaj artustki szwedzkiej p, Etny 
G istećt z synem n anego  przemysłowca 
warszawskiego p. Witoldem Kittynowi- 
ezenr

— W ięzień  z ja d a  s ie n n ik  z *  
s ło m ą .  W więzieniu w Wilnie odsia­
duje karę niejaki f .  Kraszęwioki, k tóry

38.

F O I F U I C Z U .
— Miałam sześć sonz, za które kupiłam żywno­

ści dla dziecka.
— Chcąc pani wyszuk&ć mlęjsce lub prz(d&t%wić 

gdziekolwiek, muszę przedewszystkiem wiedzieć kim 
jesteś? Cży masz przy sobie swoje legitymacje?

Jozńna na te słowa zadrżała.
— Papiery?..,— 3zepnęła oicho.
— Tak. Fojmsjesz, sądzę, źe chcąc otrzymać ja ­

kieś miejsce, a będąc nieznana w tej okolicy,' musisz 
złożyć świadectwa, ł e z  tego cię nikt do służby przyjąć 
me zeekce.

Joanna pobladła. D*ć się poznać, było to powie­
dzieć: „Jestem tą, która uciekł* z podpalonej fabryki. 
J>stem oskarżona o zbreinią, a gdy nikczemnik pe­
wien postanowił mnie zgubić, usprawiedliwić się nie 
jestem  w stanie*.

Położenie zdawało się być beż wyjścia. W którą 
fcądź stronę zwróciła się nieszczęśliwa, przepaść się 
przed nią otwierała.

Zmieszanie się Joanny nie uszło bzczmści księdza 
Mangier.

— J»kże się pani nazywa?—zapytał.
— Joanna...— odpowiedziała.
— Ależ to tylko imię, a ponieważ był»ś zamęż­

ną, nosisz więc nazwisko swojego nęźa.
— Tak jest...
— Zatem to nazwisko?...

Kłamstwo i dłużaze wahanie było niemożliwe. 
Trzeba było się poddać.

— Nazywam B ię... Joanna Fortier... — wyjąkała 
z cicha.

— Joanna Fortier...—powtórzył ksiądz Langler— 
przybywasz z Alfortvills?

Ofiara Jakób* Garand, przerażona do głębi, zer­
wała się z miejsca.

— Ach!— zawołała— więc ksiądz wie wszystkp!
— Tak, cieszczęstns, wiem wszystko — rzekł 

ksiądz L»ngier łagodnie, biorąe ją  za rękę.— Wiem, że 
jesteś ścigana przez policję!

— Ja... j»?.„ — krzyknęła — i o cóż m nie o- 
skarżają?

— Że podpaliła pani fabrykę i zamordowała pana 
Labrone...

— Ależ to fałszL. fa łsz!— zawołała silnym gło­
sem, z gestem przerażenia.— Wobec Boga, który mnie. 
słucha w tej chwili... na szczęście i życie mojego syna, 
którego kocham nad wszystko na świecie, przysięgam!... 
Jsstem niewinna!

— Jeżeli jesteś niewinna, dlaczego uciekasz.,
dlaczego tlę  ukrywasz?

— Dlaczego uciekam,,, dla czego Bię kryją? —
rzekła, — tak... to prawda... to mnie eskarźa pozornie 
i ściąga na mnie potępienie! ¥ciekam, bo czuję się 
zgubiona!... A jednak posiadałam dowód mej niewin­
ności w tej zbrodni... Dowód n ie z a p r z e c z o n y !

— Cóż się z nim stało?
— Pożar go pochłonął, jak  wszystkol Ach opo­

wiem rzecz całą, księże proboszczu, a ty udzielisz mi 
siły do walki z cierpieniem, gdyż życie moje odtąd, 
jak  wid??, będzie jedynie tylko pasmem męczarnil Zły

loa zawisnął nademną... wsiystke mnie praytłaczs... 
wszystko potępia, oskarżą... a jednak  jaalem niewinna, 
przysięgami

— Czy podobna uwierzyć?
— Wiem, że to trsdno!.... Słuchajcie mnie więc 

państwo.,, słocbujoie i osądźcie, proszę!
Ta gorączkowo, saybko, głosem przerywanym wy 

buchami płaczu. Joanna opowiedziała szczegóły śmierci 
swojego męża, pełnienie obowiązku adźwiernej w fa­
bryce, namiętne ścigania Jakóba Garaud, opowiedziała 
o liście, jaki do niej pisał, usiłując ją  nakłonić do 
ucieczki wraz z sobą, a którego znaczenie wyjaśniło 
się jej teraz, przytaczała wyrazy, zdania nikczemnika 
do niej mówione, wreszcie swój przestrach przy c y ­
buchu poiaru i swoje wejście do pawilonu w chwili 
zamordowania inżyniera. Powtórzyła słowa i groźby 
nędzniku, usiłającego zmusić ją  do ucieczki z sobą.

Brzmienie głosu Joanny zjednało jej #b«cnych.
— Matka, przysięgająca na życie swojego dziec­

ka, kłamać n i e  może!—r z e k ł  k s i ą d z  L m g ie r .— Wierzę 
ci zatem! Wjtłumacz mi jednak, jakim aposobem ów 
Jakób Garaud z g i D ą ł  w czasie pożaru, padłszy ofiarą, jak 
zapewniają, swego poświęcenia?

— On umarł?—zawołała Joann*—on... ofiarą swe­
go poświęcenia? Ctyliż podobna?

— Dziennik to głosi publicznie.
— A ctl je s t tm  więc potępiona bez odwołanial...

zawołała biedna kobieta.— Jeżeli Jakób Garaud umarł, 
nic mnie esalić nie jest w stanie. Miałam jedyną 1 
ostł tn ią  nadzieję, iż wobec mnie ten nędznik zbrodni 
swej zaprzeć się nie zdoła. Nadzieja ta zniknęła...
Wszystko już dla inni# straeonrl

9 .  s. a.



Ji 197 K u r j e r  C z ę s to c h o w s k i*  1 Września 1922 r. s

D
O
C/2—i
CU

-si
2
CU
z
CU
N
O
£
<
cc
a.
GO
O
tu*
ć/j
<
N
C/3
<
CCa.
P<

V V

Z A W I A D O M I E N I E ,

Ma g a z y n  Ubi orów Mę s k i c h  
R. T ra  w i ń s k i e g o

l l - g a  Al. M  2 4  f - s z e  p ią t r o  f r o n t
egzystu jąca od lS8t r. z dn. 1& b.m. ponownie zaprowadza dziat 
— g o t o w e j  g a r d e r o b y  m ę s k i e j  po c*nach przystępnych. —

Birnitury m a r y n a r k o w e  o d  3 2 0 0 0  Jirnlturjf s p o r t o w e  o d  4 0 .0 0 0  
p a  t a  j e s i e n n e  o d  3 2 5 0 0  p a l t a  l e t n i e  o d  3 9  0 0 0
s p o d n i e  o d  11000  p a l t a  g u m o w e  o d  35 0 0 0

Magazyn zao pa trzony  obficie na nadchodzący  sezon  je­
sienny w materjaly. W ykonyw a roboty tak  z powierzonych jak 
i własnych materjalów podług ostatniej mody fasonów angiel­
skich. R obo ta  solidna i szybka.

Je dyna  w Częs tochowie  c h r z e ś c i j a ń s k a  firma
z g o t o w ą  g a r d e r o b ą .

I >

I

' >

P a l e n i e  z w ł o k .
( K r e m a io r j u m  w  G d ań sk u ).

Gdańsk, w s erpniu.
Z licznych osobliwości Cdsńska i oko 

lisy  zasługuje na zwiedzenie krematorjura 
zbudowane w r. 1914 praez gminę tamtej 
gzą we Wrzeszczu.

Wozem kolei el*ktrjezn*j nr. 2 w ki* 
runku # i iw y  dcjerdza s ę s ta rą  t lę ją  li­
pową do przystanku „Hala sportowa* — 
gdzie » śród młodysh prześlicznie utrzy- 
maajch plantacji w iąsi*dztwie politech 
nlki wznozi s q potężny gmach „Krsma- 
torjum*, wykonany s całości z cegły 
„zendrówki*.

Na parterze gmjnh ten aieśui obszar 
ną uawę w rodzaju kaplicy — z licznymi 
krzesłami przybraną w zioiłń 1 kwiaty a 
ołtarzem i podium oa zwłoki pod j*d»ą, 
a chórem i organami pod drugą ścis&ą, 
oraz poczekalnia dla duchewleiitwa 1 ta­
ką - u r ną  drugą dla rodzisy zmarłej osoby,

W podziemiu zbudowane szczelnie za­
mykaną komorą, alsźącą dla palenia zwłok 
i piec, ogrzewany kofcaem, doprowadza ą- 
cy do niej czyste atmosferyczne powietrz* 
ogrzane do temperatury 1100 stopni Cel 
siuea.

Tu znajnują r.ią także nyże dla wysta 
Wiesia «lał zmarłych w okresie prz*dpo- 
grzebowysa.

Ciało, ustswion* na noszach podnosi 
ż ó raw  hydrauliczny wraz a trumną, wleó 
cami i t. d. ua wymienione wyt*j podlufii

peczem rozpoczynają się egzekwie,
Rzewnie drgają organy; przez wyso­

kie akoa wpada snop promienij|;słonecz- 
nych i spływa na pachylone gl*wy zebra 
łych, łaęodna woń kwiatów i kadzidła 
wypełnia powietrz*. Nabożeństwo dobiega 
krńsa wreszcie przerywa ciszę ostatsie 
„l»qietn aaternam... *t I m  p irpetua* i 
be* szsl*»lu zapada trumna w podziemie, 
skąd ds ż*I»znym wóiku z ruaztrmi do­
staje się do komory. Tu ruszta z trumną 
zostają, a wózek powr.tca poe*em zapada 
ci*tka zasuwa, a komere, zupełnie do- 
tyshcza* ciemną napełnia gorące .powie­
trz*, które p r s r  temperatur** 1100 stop ni 
Cei«iusa wywołuje w ni*j św iu ło  dzieaae

Przez okrągłe okienko można obs*r. 
wować prot*s spalenia, trwająsege około 
150 minut Naprzód pali *ię t r u i n a  i 
°d*ieź, następni* części ciała miękkie,' 
wrsszsie xośc', z których jedyni* pozo- 
itaje popiół, zsypującej się p« równi j o 
chyłej do przygotowanej arby o pojemni ś 
ci 2 litrów.

Urnę po zalutowaaiu opatruj* sią pły 
tą ołowianą re stosownym napisem i u- 
mieszoza w hall urnowej lub w parku w 
ziemi.

Budowa kreraatorjum wyniosła 5 mil 
jonów marek nieeieakieb, koszty jednego 
spalenia wynoizą w »b*cnoj dobl* si* 
damzet marek ni*mieekich.

n a n e s a ł ,  Se Bil za mało jeść dają. Gdy 
to nic poskutkowało, zaozął zjadać t a -  
w a łt i  zienika oraz słomę. Władze wię­
zienne zwiększyły mu porcję dzienną je ­
dzenia. ’

Rfflłimaitośois
( - )  Z b y s z k o  C y g » n i s w i c z  w  

n i e w o l i  u m e k s y k e ń e k i e h  b a n
d y t ó w .  jak  donoszą telegramy z Tam­
pie#, Władek Z i jszk o  Cyganiewicz, były 
siaropion światowy ciężkiej wagi, pochwy­
cony został przez bandytów w Meksyku, 
którzy uwięzili go w swjch kryjówkach 
i żądają zań okupu w sim ie ftOÓO dola­
rów w złocie.

Nosy sposób piłowania na u ę ź i .
P a n n y  n ie ś m ia łe -  Z w ią z e k  z i e  

la n e j  w e t ą ż e e z k i .
Niemki, które chcą wyjść za mąż, a 

nie bywają w świecie, nie nsają znajomo­
ści lub są zbyt nieśmiał*, by jo zawie­
rać, dają anons do gas*ty. Mazi to być 
skuteczny sposób, ssoro rubryka .M atry­
monialne* lub .Osobista* jes t  bardzo za­
pełnioną w pismach niemieckich, a za­
czyna się rozpowszechniać i u nas.

Nieśmiałe francuski, a nadomiar po 
wojennych stratach, pozbawione możno­
ści znalizienia męża, wymyśliły inny dy­
skretny sposób porozumienia się z ewen­
tualnymi kandydatami d* małżeństwa. 
Oto grupa mladyck paryżanek zawiązał* 
stowarzyszenie, które niema ani przewo- 
daiczRcej, ani statutu, ale które l iaę  sw» 
ją  umi&ło bardzo szybko spopularyzować. 
Członkinie tego panieńskiego wolnomu­

larstwa noszą odinskę w postaci zielone­
go guziczka lub zielonej wstążeczki. Gdy 
spotkają ua ulicy w tramwaju, w restau 
rą ij l  młodego człowieka, który im się 
podoba, *Urają się awrócić jego nwagę 
na zmezek zielony, koloru nadziei. Z e .  
lona wstążeczka mówi młodzieńcowi: 
. •b c la ł łb y m  wyjść za mąż, aJe zupełnie 
na serjo, jestem wolna. Co p*n na U?* 
Podobno wyniki tej metody są doskona 
ł* i istnieje projekt, by i młodzi pano­
wie, chcący się żenić, nosili podobne od­
znaki.

C z ło w ie k -k re t
T r a g i c z n a  p r z e d s t a w i e n i e  

w  e y r k u .
W jednym  z cyrków, dających  przed 

staw ienia na p rzedm ieśc iach  Berlina, 
wyarZd ł k S' ę n*e s P0(lziewany tragiczny

P ew nego wieczoru, jak tyle razy p# 
przednio, przyszła ko le j  na punkt p i o -  
gramu: .C z ło w ie k  k re t“. Była Jto s e n ­
sac ja  p rzeds taw ien ia ,  tak  zwany szla- 
f e r .  Artysta cyrkowy pozostaw ał przez 
p ię tnaśc ie  minut pod  z iem ią, zakopany 
w jamie na m etr głębokości. Było to 
naśladow nictwo fakirów indyjskich.

Po p ożegnan iu  z publicznością, któ 
ra gorącymi ok laskam i nagradza ła  a r­
tys tę  je szc ze  p ized  produkcją, .fakir* 
Wstąpił w jam ę i po chwili zniknął pod 
nasypem . Zapanowało denerw ujące  mil 
czem e.

Z  wypiekami na tw a n y  i zapartym 
o ddechem  patrzyła publiczność n a  n a ­
syp, p o d  którym leżał żywy człowiek,

zam knię ty  pod ziemią, jak w grobie.
Wtem ktoś z publiczności krzyknął, 

że słyszy jakiś głos, jakby wołanie o 
pom oc, wydobyw ające  się z pod ziemi 
Publiczność przyjęła ten  okrzyk ze  śmie 
chem, — nikt nic nie słyszał i nikt w 
podobną  możliwość nie wierzył.

M iędzy publicznością zapanow ał jed 
nak niepokój. Z denerw ow anie  wzrosło 
do n ie s ły ch an eg o  nap rężen ia .  D o c z e ­
kano  je d n a k  przep isanego  końca  — i
■ 11.1 WIWB fu

po p iętnastu  minutach zaczę ła  służba 
cyrkowa odkopyw ać ludzkiego kreta . 
Publiczność powstała z miejsc, jakby 
porw ana jedną myślą, jak im śtrag lcznem  
poczuciem  zelektryzowania. Po  chwili 
osiągnięto dno. Niestety  zamiast u ś ­
m iechniętego artysty, który zwykle wy­
skakiwał z prowizorycznego grobu, tym 
razem  dobyto zbrudzone ziem ią m a r ­
twe zwłoki. C yrkow iec uduail się w 
głębi ziemi.

L i c y t a c j a .
Dnia 5 go września o goizin ie 10 rano b. r .  w  k o s z a ra c h  

Z ac isze  7-go pułku artylerji polowej o d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  z  l i c y ­
tacji źrebaków wojskowych w liezbie 30-tu.

Komenda  Uzupełn ień  Koni C zęs tochow a.

Po co kupow ać!! 
i p łac ić  d ro g o  ? ?

Oszczędzajcie p i e n i ą d z e !
R ó b c ie  s w o je  z a k u p y

w najtańszym magazynie bławatnym p. f.

Kornberg j S zumacher
w  C z ę s t o c h o w ie  I A te ja  N6 11
w podwórzu pa-te r vis-a-vis ! ram y

P  o I e c a wszelkie tow ary na wypra­
wy ślubne jak  również na nadchodzą­
cy sezon wszelkie wełny, bostocy, 
gaoardiny, barchany , flanele. kołdry 
bajowe, watowo 1 pluszowe oraz wsze- 
kie płótna białe po cenach fabrycznych.

Wszysey dążą po zakupy
do f i r m y

J. R z ą s i ń s k i e g o
w  C z ę s t o c h o w ie  K o ś c iu s z k i  19 a  

T e le fo n  3 -18 
N A J T A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O  Z A K U P Ó W  

O g ro m n y  wybór płócien, nansuków, 
podpinkowego, wełny m undurkow e i 
kostjumowe, kołdry, kapy  i korty m ęz-  
kie, oraz jedwabie.■■■■■■■■■■
Źródło Polskie

Jana Radziejewskiego
K rakow ska l ,  obok  Stow. Rolniczego.
poleca tow ary  bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka" po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów  

i pończoch.
N ajlepsze  źródło taniego kupnal 

Zw racać  uwagę na adresl

I K u rsa  M a tu ra ln e
K* mm. Z M Sfi _________ "_■ ■

Jeże l i  w f irmie „WYGODA"
można nabyć najlepsze 

O b u w ie  t a n ie j ,  n iż  w sz ę d z ie !

P o  c o
k u p i ć  l n o s i ć  s t a r e  fasony, 
jeżeli w firmie „WYGODA* można 
dostać  najnowsze fasony męskie, dam 
skie i dziecinne: Lakiery, renifery, 
glemzowe, chromowe we wszystkich 
kolorach. Boty, ranne pantofle, san ­
dały. Wyprzedaż letniego obuwia poni­
żej ceny. — Przyjm uje obsta 'unki 1 
wykonywam szybko solidni* i tanio. 

M a g a z y n  O b u w ia

„ W Y G O D A ”  ' t f i ł *
W łaściciel

* J .  S z t y b e l m a n

Z rz e s z e n ia  Nauczycieli
Zapisy przyjmuje się na kurs niższy ; wyższy 
z ukończeniem 4 klas i 6iklas. Kierownik przyj­
muje codziennie od 2. 4 i pół — 9 i pół. Gd 
g. II  — 12 i od 4—6 pop, w lokalu szkolnym 

St. L i g ę »ó w n y ,  u l .  K o ś c i u s z k i  I ,

Lekarz-Dentysta
St. P arczyńsk i
p r z y j m u j e  o d  i o —i i o d  3 —-7 w iec z .

Ul Dąbrowskiego Aś 11.
" " D O K T o R

PAWEŁ BRONIATOWSKI
ul. Panny Marjl 21 (obok tea tru  Paryskiego) 

c h o r o b y  w e n e r y c z n a  i s k ó r n e
-Przyjm uje od 9 -  12 1 od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12 — l w  południe,

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych

L ek a rzy -d en ty s tó w
ARTURA BR0NIAT0WSKIE60 

I MAR KA 6 R ii NA S f E S j * ®
(I Aleja) Nr. 8.

Przyjm ują oodzlennle od 9-ej rano do 7 wiecz
WiiTi ' 1— ■ ■ ■ — 1— ■ u

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y

Kościuszki te 1, mieszkania 3.
Na m ocy upow ażnienia Minlsterjum Ro 
bót Publicznych i G łów nego Urzędu 
Z iem sk iego ,  przyjmuje parce lac je ,  R o -  
m assac je ,  podziały pastwisk t inne p o ­

miarowe roboty.

Za 7000* -

i  ubrani* . z
z dobrego kortu 

można

Za 3.000 Mk.
na c&łą damską
s u k n i ę

nabyć W znanej firmie

J . D aw idow icz  > S—
. I A le j a  7 . T a l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i baw ełniane mater- 
ja ły  oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

f  — — — *

Z aw iad o m ien ie
Do f i r m y  m m ż

I{ „ B ł a w a t ”
I I A le j a  14 (dom p, Frankego)

nadeszły  na nadchodzący sezon mater-

I ja ły  wełniane na palta, garn itu ry  i spo­
dnie, bostony, gabardiny, szewioty, ora* 
m wyroby baw ełniane, płótna, zefiry, prze- 

K śc ierad ła, obrusy, garn itu ry  ze serwet- 
■ kam i, ręczniki wsypy, również dywany, 
t  dyw aniki, chodniki, firanki.

A k s a m i t y ,  j e d w a b i e  i t r y k o t i n y

I w bogatym  wyborze,

^  Ceny k o n k u ren cy jn e !

V.



4. „Kur]er Ciytteckewiki' 1 Wneśiił li H  19T.

Program od środy 30 Sierpnia 
— do piątku 1 Września b. r . —

Teatr „0  0 E O N " «>
TYLKO 3  DNI! -  Uwaga:

Wielki 2-u godzinny  p r o g r a m !

CZARCIE POLE...
Wspaniały dramat w 6 ciu olbrzymich aktach, trwających 2 godziny, w  w y k o m n i u  a r t y s t ó w  d u ń s k ic h .

W roli głównej nowa gwiazda I V  A  H  C  P  I I T T I 
— na horyzoncie filmowym -  ^  ■— ■ w  . I I I .

TEATR

PARYSKI
ul. Panny Marji 19.

Program od piątku 1 do po 
niedziaiku 4 wrześn a r. b.

Szczegółowe streszczenie 
w programach.

Wfolka Premjera! Największa atrakcja zafranicznych ekranów! Wielka Premiera!

U  K U L I S A M I  M O I T E - C M L O
Imponujący dramat  egzotyczny w 6-ciu aktach ilustrujący awanturnicze dzieje zakochanej pary:

In żyn ier*  S tan iny* i bohaterskiej marokanki
F A l i l l l D l f T t f l  e y i f l  U  m  na tle Paryża, Riviery, Monte Carlo, t" U ff  ¥ I IU  Grenady, Sewilli Genui i wspaniałej

afrykańskiej nstury.
Z d jęc ia  d o k o n a n e  z o s ta ły  p r z e z  s p e c ja ln ą  e k sp e d y c ję .

Uwagą zwraca czarujący bogactwem karnawał w Monte-Carlo. — PIERWSZORZĘDNA REŻYSERJA.
— — — Porywająca akcja. — — —

j kino „NOWY"
II U* A le ja  *»  4 S.

Program od piątku 1 do po­
niedziałku 4 września włącz.

Nadzwyczaj wspaniały dramat  p. t.

w 6 ciu wiel 
kich aktach N IE W O LN IC A  MIŁOŚCI

Nadzwyczaj bagata wystawa — Wspaniała gra artystów.

i *  i ly n u ą  artystką 
d o ls k ą

Ml A MAY

jk  Do S z . K lijsn tsli
m. C z ^ s to c h a w y  i o k o l ic y

Mifizyn i pracownia Sbiiwia
A. Sztybelmana

l - s z a  A leja  Nr. 10.
z pow odu d rożyzny  w sz tlk iego  rodzaju  
sk ó ry  zaw iadam iam  Sz. Klijentelę , że 
postanow iłem  od d n ia  25 S ie rp n ia  do 
dn ia  20 W rześn ia  br. sprzedawać wszel­
kiego rodzaju  obuw ie  męskis, damskie i 
dzięcięce, giemzowe. ch ro m ow e, lak ie ro ­
we, reniferowe, boty , wyłogi 1 b u ty  z cho 
lewami najnow sze fa son y ,  k tó re  się z n a j­
du ją  w moim składzie  w w le k im  w ybo­
rze że s ta reg o  zakupu  p .  c e n i e  d a w ­
ni j e z e j .

Z pow ażan iem  Ą. SZTYBELMAN 
I Aleja 10.

f
UWAGA! Z powodu pow iększen ia  wa sz- 
ta tu  szewskiego i c h o lew ia rsu e g o  p rzy j­
m uje  wszelkie obstalunki i w y konyw am  

solidnie i szybko.

I ! B a c z n o ś ć !2 |
TA N IE J NIŻ WSZĘDZIE!

Można n a b y ć  w now ootw orzonym  
m ag az y n ie  obuw ia

M l. B E R M A N
I Aleja 8 w podwórzu prawa strona.

Z a o p a t r z y ł  swój m ag az y n  n a  sezon 
je s ie n n y  w n a jn o w sze  fasony  obu­
wie: męskiego, dam skiego i dz iec in­
nego ,  la k ie ry ,  renifery , b rązow e, 

g iem zow e i t .  p.
Wyprzedaje wszelkieg > rodzaju 
—obuwia letniego niżej ceny.—

Z aw iadam iam  również Sz. Kl je n te  
lę, iż o tw orzyłem swój w łasny  w a r ­
s z t a t  1 w y k o n u ję  wszelkie o b s ta lu n ­
ki s o l i d n i e  i s z y b k o !

M o ja  d e w iz a :
Duży obrót — mały zysk!

Świeżo nadeszły w dużym wy­
borze na s e z o n  j e s ie n n y
wszelkie szewioty, wełny, bo 
stony, wełenki, gabardiny na ^  
suknie, kostjumy i palta oraz ^  

kołdry watowane i t. p.

I

U
C/3
O  
Z  
Q
W  
M  
U 
N
5/3 może każdy kupując już dzisiaj 

w znanej z taniości firmie

Tanio z a o p a t r z y ć  s i |  n a  z imę
r

V J >
O
sS3 P

■ ■ W
Pracow nia  Gorsetów

L „ J ó z e f a
M. CZĘSTOCHOWSKIEGO

l l - g a  A LEJA  Mk 2 5
(obok Kość uszk,) — Telefon Nr. 4-86.

Dr. S .  P ursk i
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n a

ul. K ilińskiego 5.
— — Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 5 ej do 7-ej wiecz. 
W niedzielę i święta od 8 ej do 11 ej

— Anons :  —
w następnej zmia­

nie programu

— O fiara — 
p rza a ą d ó w

K U R S Y  HA MOL OWE
R Ó Ż Y  S Z U M A C H E R O W E J

zawiadamiają, że r o z p o c z ę ły  przyjmowa­
nie zapisów kandydatów  (tek.) na Kursy.

Kancelaria miiści i i ;  p n j  ul. Gen. Dąbrowsklefo »  5a m, 5
f r o n t  l l -g is  p ię tr o .

U w agai Dla gospodyń!
glO W O U R U C H O M IO W A  

C h em iczn a  F abryka  M ydła
„ S A L W A T O R "

p r z y  ul.  S t r a ż a c k ie j  N a 4
obok łaźni kąpielowej.

Poleca najlepsze i najtaniej po b n rtow tj  
cenie mydło A» 1 i zawierające 

od 6 3 —6 8  p r o c .  t łu s z c z u .
M U f l l ll IW IIII mill IIII ll—HMIIIIIII

do w szys tk ich  
pism św ia ta .

j y

111 eta Aleja 54 (parter)
poleca duży w yb ór  gorse tów  hyglenlcznycb, 
pasów brzusznych  najnowszego sys tem u, zale­
canych  przez doktorów,pasów biodrowych, sae- 
Jek do pros tego  trzym an ia  się, b ius tonoszy ,  
pończochy  gumowe i t. p. P rzy jm uje  o bs ta lun ­
ki z w łasnych  i powierzonych m aterja łów , ró w ­

nież rep a rac je ,  p ran ie  1 przefasonowyw anle. 
Ceny zniżone.

Br. E. P etry k a t
c h o r o b y  sk ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. D ąbrow skiego  6.

Godziny przyjęć: od 4 — 7 wiecz.

C h r z e śc ija ń sk a  F abryka  
M ydła

„D O BO SZ”
w Częstoohowie

ulica Warazawska Nt 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

0 3 °|. do 861 . t łu s z c z u  

BIUR6  RENOMA
K . ś c i u s a k i  II t a l .  4 4 0 .

Przyjmuje:

P ren u m era ty  p T sT k ra j? .
w ych  i z ag ra n ic z n y c h .

O g ło szen i*
kartą powołania Nr. 

_  1287 w ydaną przez
P. K. U. w Częstochowie na imię JCarwo-

_ _ _ _
aw it Nr. <16 na  brosz 

d & g U D I O n *  ką lU tą  za itaw loaą  «
raparacjl u  p. Szsf lsra. Laskaweg* znalazcę  
sprasza alą o swrot do „ K u r ja r a  Częstochow­
sk iego . '1

Nowootworzony w la n y c h ,  narzędz i ro ln i­
czy ch ,  n aczy ń  k u c h e n n y c h ,  olei, nafty ,  smo- 
ly. papy oraz sm arów  do wozów Edmund Hei- 
ne Rynek W leluńsu l Nr. 54.

Barię pow ołan ia  w yda  śLgUUlOnC n ą  przez P.K.U. w Czę­
s tochow ie  n a  imię A bram  Flszel zam. przy ul. 
G arncarsk ie j  Nr. 13.

ru ty . ft1«t.lfi fimr.iR.ne. I.iffl-
n C P Z o n C S  ne 1 kręcone n a  ogrodzenia  do 
pa rkanów , bufetów i okien w y ra b ia  Władysław 
Sclblrow skl.  R ynek WHeluńkl 3‘2, telefon 324. 
^ i w n a l w i i  '1 b i u r ka .  K k r z e s e ł .sp r z e n a m  fotoi, a p a ra t  te le­

foniczny 1 inn e  u rz ąd zen i  a  b iurowe. Hotel Po 
lon ia  22.

Zgubiono

Redaktor 1 Wydawca: Adam  P aciork  owaki. Odbite w Drukarni „UDZIAŁOWEJ"


